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LÓ D z, 3. 4. ( P A T )  Pu \\/.no. 
w emu iv dniu dzisiejszym  roz 
p raw y przeciwko 27 zamachów 
com sad w je łu .h a ł op in ji b ie­
głych wojskowych kpt. Góreckie­
go i por., Żiilikowskiepo. kpt. Gó- 
recki wyjaśn ia, że przy z una- 
cnaih posługiwano »i< iro iilem . 
Por. Żutikowski szi roko opisuje 
siłę wybuchów ą trolitu , sposu.) 
przygotow yw ania petard i t. d.

I'rzew od i..ezą i j zamyka prze­
wód sadowy i ikj przerw ie udzie­
la głosu prokuratorow i Kom orow­
skiemu, który kładzie g łów n ie na­
cisk na działalność grupy terory- 
stjuznej w łonte Stronnictwu 
Narodowego. W skazuje, ze w dc 
chodzeniu i śledztw ie oskarżeni 
przyznawali się do należenia do 
ta jn e j organ izac ji, m ów ili o piat 
kach bojowych, o przysięgach za­
chowania ta jem nicy i t d., a w 
sąazie zapanował nastrój inny, 
w yw ołany komaktem oskarża­
nych ponnędzy sobą i z lawą 
obrończą W szyscy oskarżeni co­
fa ją  swe zeznania, zw alając winę 
T-a swoich p rzy jació ł i tow arzy­
szy.

Następn ie opisuje prokurator

rolę Siemjuszki jako organ izatora 
całej grupy terorygiyczncj j do- 
sjarczy riela n, d erja łów  wybu­
chowych. Prokui uLor podkreśl i ' 
.iego czynną dzm łalność w $trpn- 
nictw ie Narodowom na terenie 
W ilna, K ie lc , Łodc., w reszcie ! 
W arszaw -, poczem wyśw ietla  ro-j 
le Zwie rzew icza i Ogórka jako , 
bezpośrednich pomocników Si-e-j 
miaszki i elównych organ izato­
rów zamachów, omawia obszernie 
sprawę rzęch zamachów, i koń­
czy swe przem ówienie wznosząc 
o ukaraąie: S iem ia»zki, Zw ierzt- 
w icza i Ogórka po 8 lat w ięzienia, 
Zieluka i Tondysa l*> 0 lat, Bara­
nieckiego, Gawłowskiego, W i - j 
śniewskiego W awrzyniaku, D oro-j 
ziew icza, Bartczaka na 5 lat w ie­
zienia. Murawę, Brauna, Tworka, 
Przybylskiego, Fornalczyką, A n ­
toniego Dybilasa —  po 4 lata, dla 
pozostałych po 2 lub 3 lata.

44 dalszym ciągu przem aw iali 
obrońcy. Adw Korowski, który 
broni -Siemiaszki i patory. stara 
się wykazać, że Panora był jed y ­
nie fizycznym  wykonawcą zleceń .) 
W rezu ltacie obrońca wnosi o 
uniew innienie Patory i Sie-

miaszki.
Następnie przem aw iali ady . 

Pełka, ooroiica Baranieckiego i 
Stasiaka, adw Kowalski ’ obrońca 
Zw ierzew icza i Czarneckiego oraz 
adw.. Grocholski,-.obrońca M ili i 
O go łka-

ó  godz, 20.15 przewodniczący 
zarządzi! odroczenii procesu do 
soboty do godz. ' 9 rano.

SO SNO W IEC , 3 4 (P A T )  W
Sądzie ; Okręgowym  w Sosnowcu 
rozpoczął się dzis proces p rzec iw ­
ko szajce fftjsgerzy banknotów 
500 i 56-fraukowych. N a  czele 
szajki s ta ł' b. su d eu t un wersy- 
tetu francuskiego 29-letm Iza ­
jasz Nowakpwsk; zamieszkały w 
Sosnowcu. Oprócz niego na law ie 
oskarżonych zasiedli dwaj jego

burza z piorunami
w  Kieieckient

Talem w cze zwłoki
przed gazownią na Woli

ktoś poruszył. Zachodzi podejrze­
nie, żc zostały one przeniesione 
z innego m iejsca.

N a  m iejsce wypadku prżybyły 
władze śledcze. Przy zwłokach me 
znaleziono żadnych dokumentów, 
jedyn ie w  lew ej k i « t e n i  m ary­
narki była Kartka le j treśc i; „O d­
bieram sobie życie, Zwłoki proszę 
przesłać do prosektorjum “ . P is ­
mo niewyrobione, podpisu brak.

Ustalono że śmierć nastąpiła 
wskutek rany postrzałowej głowy 
około godziny 4-ej nad ranem 
Żadn ij b rom ,p rzy  zwłokach nie 
znaleziono.

O S-eJ rano, Jubotimy, śpiesją- 
*y  do piaey. natknęli się w odleg 
lośc* kilkudziesięciu metrów od 
Gazowni M iejsk ie j p rzy ul. Dw or­
skiej 25 na W o li, na zw łoki jak ie ­
goś mężczyzny, ubranego w  kurt­
kę bronzową z fu trzanym  kołn ie­
rzem, czapkę cyklistów kę i buty 
z ihoiew am i. lV«efc około 40-tu lat, 
z w yg lą d *  — izraelita." N a  skroni 
w idn iała rana postrzałowa. Na 
prawej skroni o tw ór w ejśc iow y 
kuli mały, na lew ej wysadzony 
mózg- Zw łoki były oparte o pryz­
mę kamieni. O ględziny dokonane 
prze* po lic ję  wykazały, że zwłoki

K IE LC E , 4. 4 Nad obszarem 
woj k ieleckiego przeszła dwu­
krotnie burza z gradem i p ioru­
nami. 4Ve wsi Topolice w pow. 
opoczyńskim, uderzyły dwa 'pio­
runy* jeden - po drugim, w dom 
Ignacego Sołtysa. Jedm  z p ioru ­
nów zabił córkę Sołtysa H -l»tnsą  
S tefan ię, a od drugiego rażone 
zostały trzy  osoby, z których 
dwie w stanie ciężkim  przew ie­
ziono do szpitala. Piorun w zn ie­
cił rów n ież pożar, który- s traw ił 
doszczętne dom mieszkalny i sto­
dołę sąsiada Świątka.

T rzeci piorun uderzył w czasie 
burzy w zabudowania 'Aleksan­

drą W iaderny we wsi M a ty ldów ,' 
zab ija jąc krowo oraz -wzniecając 
pozar który zniszczył sta jn ie i 
gzopen

Czw arty piorun uderzył w cza­
sie burzy w  zabudowania Józefa  
Matura we w *i B ieliny, pow kie 
1 erki ego, w zn ieca jąc pożar 
D zięk i energicznej akcji ra tow ­
niczej. spłonęła tylko stodoła i 
narzędzia roln iczy.

• *

Nad Lublinem  przeszłe bu iza 
z ob fiią  ulewą i piorunami. Po 
burzy temperatura znacznie 
wzrosła.

MadJżycić- finansowe
w biurze me!?nracjl Polesia

BRZEŚĆ, 3 4. \k Sądzie Okmgo- 
y. ym w Brześciu zapadł wyrok ska­
lujący inż. Próchnika, b. dyr. biura 
projektów meljoracji Polesia z a  b u k  
dozoru na C miesięcy aresztu z row- 
r.oczesnem uwolnieniem od kary na 
mocy anmastii. Od zarzutu nadużyć 
inż. Próchnika zwolniono. 1

Sąd unit winnił również inż. Gryg- 
ła#zew*kiego, ząsGjocę dyrektor*, 
skazał natomiast na 3 łata więzienia 
i pozbawienie praw obywatelskich aa 
przeciąg lat. 5 Witkowskiego, urzęd­
nika tegoż biura za naaużycia finan-
-iO'l c.

bracia Bolesław  i Stefan Nowa-- 
kowscy, Izrael Mandel ze Lw ow a 
oraz Henryk Żółtowski i M arjan 
kolankowski z Sosnowca.

4Vedług aktu oskarżenia policja 
Medcza francuska zawiadomiła 
polic ję polską, żc w jednem  z miast 
francuskich zatrzym ano dwóch 
obywateli polskich Karola  i Z' g- 
nmnta B latów, k ł ó w  puszczali 
w ob ieg fa lszcw c 5<iń-frankówk]. 
K a i iK n o t ó w 1 tych puścili oni w 
om eg na sumę ok o li ?. m ilionów 
franków’ W  toku dalszego docho­
dzenia zatrzym ani Bjatowne po­
dali, że banknoty o trzym yw ali od 
Iza jasza Nowakowskiego z So­
snowca.

44'obec tego po lic ja  śledcza u 
Sosnowcu dokonała w mieszkaniu 
Nowakowskiego rew iz ji, podczas 
której znaleziono ukryte pod po­

dwójną podłogą narzędzia, słu­
żące dc fa łszow ania  banknotów 
jak- Kamień litogra ficzn y  z, w zo­
rami banknotów’ banku francu ­
skiego, czcionki drukarskie orąz 
1 orespondencję, z której wynika, 
że Nowakowski utrzym .w .ąj, kon­
takt z kolporteram i fa lsy fika tów  
we F rancji. Pozatem  ustalono, i  
w podrabianiu banknotów i ich 
rozpowszechnianiu brali udział 
bracia N ow atow sk iego oraz po­
zostali w yżej wym ienieni o.-kar- 
żeni.

Po odczytaniu aktu oskarżenia 
sąd przystąpił do przesłuchiwa­
nia oskarżonych. Iza jasz N ou a- 
kowski przyznał sie do w iny, zaś 
Mundul, żukowski i Kolankowski 
przyznali się do częściowego 
współdziałan ia z oskarżonym

Rozprawa potrwa dwa dm.

ABC S G - o r ł o w e

P l a g a  k r a d z i e ż y
»ia letniskach podm ejskich

S ia li m ieszkańcy Istpisję iioc- 
v „rsząw-skich których liczb -, że 
względu na brak małych, tanh-h 
mieszkań w  W arszaw ie \\zra3ta 
z roku na rok, zw racają  u cagę 
na konieczność specjalnego po­
traktowania sprawy bezjiieceeń- 
twa T»a tvch letniskach pod ką- 

t^m widzenia k tn.ei zności i'oz- 
szcrzcnia sieci posterunków po 
licyjnych . zwłaszcza w m iejsco­
wościach, k iórc są liczn iej od 
v u-dzane.

E g z a i T i i n  

r a b l n ć  w
ILN O . 3. 4. W cdtug w lado 

mości, otrzym anych z Kowna, ną 
mocy rozporządzenia i.tuwskiego 
m inistra ośw iaty, wszyscy rabini 
na teren ie L itw y , zostaną podaa 
ni egzam inow i przed urzędową 
komisją v  g eo g ra fjj i hisborji. — 
Egzam in odbywać się będzie w j-.- 
zyku litewskim

Aresztowanie komunistów
w pow. grodzieńskim

, t;Jorvi ,P *d  t ym.
względem  wymaga  Świder, zuuis- 
dbany o ile chodzi o jego  część 
pełożeną m iędzy ko le jsą  i trasą 
lin ji autobusoycej. Posterunek 
f .  P., położony przy Kolei szero 
kotorowej, od leg ły  je s t o 2  km. 
4V te j roz leg łe j części św idra  r.ie-ł 
ma nawet telefonu. Jak paląc,; 
jest ta spr iwa św iadczą ostatnie 
masowe kradzieże w  Bwidrzc. f 
Z łodzieje są tak rozzui nwalt ni, 
że pod jeżdżają wozam i pod w ille  
i wy wożą rzeczy bezkarnie. Ostat­
nie okradziono w ilK  Gularda. 
Szypulskiego, Zakrzewskiego i 
,,Zakop iankę '. Smiąłość zł odzie 
jów  jes t tak daleko posunięta, że 
dewastują oni w nocy ogrody, wy­
kopując drzewka oraz łamiąc 
niszcząc krzew-y. 44’ ogrodzie pow 
rego  znanego dużego pcnsjoiiątu 
wykopano w  nocy 1 U tul.

O b y w a t e l i :  Sw i d r a  r o z w a ż a j ą  o 
b< c n i e  m y ś l  z o r g a n i z o w a i i i a  .-a- 
m o o b r o n y  p r z e d  l o z w i c ł m o ż i i i o -  
Bńm z ł u d z i e j s t w e m .

wiadomiuiia o zebraniu policja  
w kroczyła do m ieszkania. Część 
zgromadzonych zdołała zbioc, 
większość z nich jednakże policja  
aresztów ala.
• f

• G RODNO. Z ■ 4, 44r młejscow-o- 
ści Kamionka w pow. grodzień ­
skim zorgaiMzow-ano w  mieszka­
niu nfąjftkiegó Antoniego Bart­
nika > zebranie , kom unistyczn i.
l>r*j - od zia li oKcdo. -iw o.-ób, p rzer j  * A resz tow a n ych  przeKazano do 
ważnh.-' spośród m fon zieży . - Po- d ys jio zyc ji w-ladz ślcdczywh.

Krwawe starcie
pohejf z bandytam i

LIGA RUSZA DO BOJU 
W niedziel- roznoczyna się s»zon 

rozgrywek piłkarskich o mistrzostwo | 
ligi, Pizypomniamy, że obecnie w li-1 
dze jest 10  drużyn. W  ten spogóL co 
nip(i*ieta zaar>gażo\vanc będą wszy 
itJ-i# arużyny ligowi 

W  pien.uzym tli..u rozerwane będą 
nastojiuj ,ce mecze: w Warszawie
Lzgja  gościć bedzie benjammka ligi. 
■słąski Dąb Mistrzowska arużyna 
rol.ski, Rud' ro.ępra na własnym 

adjonie w Wielkich Hajdukach mecz 
w-iremistrzem BoBki, pogonią VV 

Krakowie V is la  goścłr hpdzir Śląsk. 
W  Poznaniu miejscowa W a rn  roze­
trą mecz z Garbarnią, a w Łodzi 
LKS. »botk» się ?. Warszawianka.

TV,O I<gEM E SULAprU 
Polski Koirrtet 01impiiski ustali! 

jut termin zestawienia definitywnych 
drużyn olimpijskich w- poszczegól­
nych snortach I tak: do dnia 1 maja 
mają być zestawione drużyny obm- 
piiskie: boksei ika i szermiercza, do
dnia J5 maja —  drużyny gier spor­
towych i kolarska, do 1 czerwca —  
piłkarska, lekkoatletyczna, wioślar- 
»ka s strzelatka, do 10 czerwca — 
drużyn* jeździecka. Pozatem w po­
czątkach czerwca mają być zestawio­
ne drużyny: w żeglarstwie, kajakar­
stwie, gimiizstyce, płvwan:u i zapa­

sach w zależności od wyników zawo­
dów eliminacyjni ch-

POLSKA — NIEM CY 
W PIŁCE NOŻNEJ 13 V RZEŚM A 
| Niuniaeki Zw. Piłkaiwkj zgodził , i» 
mzelożj • mecz piłkarski z Polska z 
*5 września (w ertfu tym rolskn wal­
czy z Jugosławią w Itieiogrodz.ej na 
18 września. Mecz odbądzie sie w 
4Varsza'V!o.

KUCHARSKI O JRZTM AL 
OSTRZEŻENI I 

Fakt niewysla.da Kucharski/Igo 
prze PZLA nu wiosenny trening na 
południe w-ywolał u tego zawodj.il a 
krytyko pod adresem zarządu. Na 
skutek tej krytyki kierownik druży­
ny olimpijskiej udzielił Kucharskie, 
mu octrzCŁenia.

KT0RZ4 JEŹDŹCA JADA­
ŁO N ICEI?

Minister spraw wojskowych za 
twierdził następujący skład poLskj<_ 
drużyny jeździeckiej na międzynsrt 
dow< zawody konne, które odbędą sif 
w dniach IG -28 w- Nicei: szef zespo­
łu —  płk. Komorowski, kierownik 
techniczny —  mjr. Królikiewicz, za- 
woanice —  mjr. Lewicki, rtm. Star­
nawski, por. Czerniakowski i por. Ko­
morowski. Zespół będzie miał do dy­
spozycji 10 koni. Konie wyjada do- 
Nicei 5 b. ni., a jeźdźcy 0-go.

Pierwszy dzten eliminecyj
R i E S t r z c s t w  W a r s z a w y  w  b c i h s i e

K A T O W IC E . 3 4 V\ Koszto­
wych, w pow iecie pszczyn; kiru w 
dniu t bm. w  trakcie wym iany 
strzałów  niiydzy polic ją  a bandy­
tami ranny został jeden policjant, 
Sz,“ bi.rsk.\ natomiast jeden z ban­
dytów, łCarol E ' biltuwski, tra fie

ni w  głowę, poniósł śmierć na 
miojscu.
i f. Tow arzysze zastrzelonego, no­
toryczni w łam ywacze. Karol Cza­
piński i Rudolf KapaLi. zostali 
aresztowani dziś rano na dworcu 
v, Nowym  Bieruniu.

Firma, Która nie ma za co
ogłosić uoadłości

Dn. 27 ub. m iesiąca do w ydzia­
łu i l  u / Handlowego Sądu Okrę­
gow ego w \\ arszaw ie v,j>łynęł'i 
skarga u ierz.yciela „Po lsko - Bel­
g ijsk iego  I u a ul ■ lmjireguaę.ji
D rzewa i P o ljk i K rezou a ft-', ep. 
akc. w likw idac ji (S:ua<; >< kich

1 2 ) o ogłuszenie upadłości. Bpra 
wa zostawiona została bez biegu, \ 
poijjęwąż firm ,' znajdu je s ‘ę w 
stanie bankru* twą i nic można 
było uzvskać potrzełm ej sumy na ] 
postępowanie upadlościow e.

-4V 44 arszaw ie, rozpoczęły f&ię w 
piątęL indvwid.ualiu m istrzostwa 
stolicy w  boksie. 44 pierwszem  
dniu zawodów odbyło się 2 ( spot­
kań elim inacyjnych, tle  względu 
na małą ilość zawodników’ w  wa­
gach : koguciej półciężk iej oraz 
ciężkiej, odbędą się odrazu p ó łfi­
nały w  tych kategoriach Za zna­
nych zawodników Jiie stan ęli na 
ringu z różnych p rzyczyn : W e j­
man, Rotholc i Ozarek

la sow an ia  dały niespodzianki 
w dwóch wypadkach, staw ia jąc 
przeciwko sobie wyrównanych, a 
dobrieh  zawodników m ianow i­
cie : w wadze muszej na p ierwszy 
ogień  poszło dwóch faw orytów  —  
k jn d s te in  i 44ieczorek. w wadze 
lekkiej —  LuKaaiew iez i T,olus. 
Sensacyjnie zakończyło sie spot 
kanie Kozłowskiego (Skoda ) z 
Maku*»ińsltim (Y M ( A V  P ieseia iz 
4 M< A, skutecznie brpniąc 6 :ę na 
początku spotkania p rze ew ro  s il­
nym ciosom K ozłow sk iego ruszył 
skolei do ofensywy, a rozporzą­

dzając bardz s-lnyni ciosem. taP  ’ 
wkrótce w yczerpał Kozłowskiego 
że ten ledw ie trzem a! się na no­
gach. Zw yciężył 51 akusiriski, cc 
publiczność pow itała huraganem 
braw .

4*-T wadze muszej rozegrano dw*. 
siłotkam a: Rundstem pokonał
4Vic-czorka. a iiasa .ew iez Szybow- 
skiego. 4 wadze piórkowej, poza 
w yżej opisami walką Kozłow ski—  
Makusmski, rozegrano następu­
jące spotkania Kazim ierski poko­
nał \4 ódkowskiego. Robenblun 
zwyc- ężył Steekiego, Forlaiiski 
po zażarle j walce, nokonal Jam 
bora. ŚmiacJi zw yciężył i la jc l i  
rzaka. 44' wadze lekkiej Knida po­
konał Kazanów skiego. 44̂  atrak- 
eyjnem  spotkaniu; Tolua -L u k ą  
s iew ii-7 .zw yciężył Poius. Ciszow 
ski ]K»konal Fawlaka. OJjfaewzk 
zw ytięży l Blaż. jowskipgo. 44 wa­
dze ]>ołśredniej t.iądkowski po- 
k-m;il Oriiokiego, \\ razidlo z.iy- 
e ie ż ił  44 oleskiego.

P a n i  i ¥ i i e e i a
N ie  iak znów dawno jeszcze z 

w *ikoczam i, lak, z warkoczam i 
a tu ju ż jub ileusz? W  Łodzi m ie­
ście jako męzatcrzKa m łodciuih- 
na nosiła takie długie jusno- 
blond „kosy" omal do ziem i, ktp- 
re  całe m iatto podziw iało 4V ho 
ściele podczas Veni Ureator 
wązyscy ża łow ali i litow ał, się, 
żc takie dzie iko  m cdoiosło ju ż 
u a ją ' (skaran ie B okk ie !), męż- 
izy źn ie  do.rąk . 1 jeszcze me, tak 
dawno deb utzwało to dziecko. 
Poprostu 4yiochna. Na w idowni 
m iędzy publiką członkowie 
dwóch dynastji teatralnych Bo- 
urbon jw  , O rleanów . Fatrya i 
cha Rapax. lw i i królewski 
leeśzcż. i>am Elonornta. dwie cio- 
l i c  I r  mi a i Tecia , papt d c iek to i, 
^■majęika, Ładno wski, Szyma- 
iżiwski, P ia żm  iw.-iki. fr'blnk’i, Bo- 
gnc:k'i4*

... l l ic e ja  weiioiizi ua arenę z.\ 
ciu ! Jak też Jej jió jdzie?

  Bądzcu spokojni. Z lak.nu
warunkami:' Toż to c u d o .  W c ie ­
lone Piękno A  te doleczki. a ten 
nosunio, a tc raczuszk., a te o-

czuchny, a ten g los iczek 1 Da so­
bie radę! Będziecie m ieli z nie; 
pociechę iuinie M arceli.

N o i pociecha b ‘  •* nawet sto 
]>oc)ech. Taśm * film ow a życio­
w ej korjery  zaczęła się rozw iać 
w’ jzybkiem  tempie. Co rola, co 
rolka to wygrana, to sukces. I 
odrazL i p itetj : , będzie, naszst 
L a ea llie r i Będzie naszą Kejane! 
Bedzie tem w- Koniedji. czem M o­
drzejewska w  traged iach  i w 
dramacie. Zagasi .wszystk ie 
gw iazdki.

1 tak płynęły laią. Pani M ięcia 
była vedettą w’ fa rs ie  i w  lekkiej 
komedji. -Przy „m in im alnych" wy 

' sitkach odnosiła maksymalne re 
y.ułtaty, «ta ła  się Ailubieniea pu- 
bliki i faw orytką  krytyki 4Vszys 
cy je j  byli wdzięczn i za to „słon­
ce w. heib in " za t °  rozpylanie, 
pogody ryciow oj za szczerozłoty 
humor, za precyzyjną pioStoti , 
za propagand* nicirusuL.iw rof ci, 
tu niewyczerpany zdrój Kobieco­
ści w  uajszlachi In ie js i> ni naj- 
■irzeilniejrzę-m gatunku. 44 tych 
-izasach przew ażaly salonov e

komedie w rep e rta u rze ,w ię c  D*- 
ni Ćwiklińską stawała się w zo­
rem dystynkcji, dobrego tonu, 
szyku, ra finady  no i konwersa- 
cyjuego . w iriuozostw a Co jakiś 
czas w ypłynęła  na nieboskłon te­
atra lny jakaś nowa gw iazda, ale 
przeważnie o krótkim  oddechu, 
ną niewielki dystans i po krót- 
hiem lśnieniu bladła a p.im Ćw i­
klińska znów WTacału a \\'ars.:a 
wa znów ją  kochała

A ż  tu  nagle niespodzianka. 
Dostaje jakąś rolę, w  której ma 
Zaśpiew ać piosenko. 44 ięc śpie- 
W'u. I  w tedy w  skow roneczku od­
k ryw ają  słow ika N iech  się uczy, 
niech się uczy, niech bierze lek ­
c je  a będziem y m ieli z n iej no­
w ą Sembrich - Kochańską, no­
wą Kruszelnicką. I porvwmją pa­
nią M ięcie do Paryża  i tam raz 
tacza nad nią swe skraydła de­
mon Reszko. Okazuje się, że mu­
zykalna w najwyższym  osiąga l­
nym stopniu, Opanowuje p.irtje 
operowe i operetkowe i po kilku 
i itacti studjów zaczynu występo­
w a l i  ,robić tu rorę", jak  się ma- 
wi«ło>, w owyi li czasach. Jśpiewa 
i w  B irlii. ;k ie j  K o m i c z n e j  Ope­
rze i w- Dreźnie i Lipsku i 
w reszcie z powrotem  w 44 ars rn-

w ie .,na deskach" Teatru  N ow o­
ści. J es i naprzem ian to „lto żą  i c  
Stambułu" to  „K rys ią  Leśniczan­
ka", to Lehurowskim  Skrow ran­
kiem. A u torów  kom ediowych po) 
Ękk-h doprowadza to do szewskiej 
K rzyw oszew skiej ■ p a s ji; taki ta ­
lent kom edjowy i tak su nam mar 
n u je "! N iech  w raca ! N iech  wraca. 
Uścielemy je j  drogę różam Bę­
dziem y Jej p isali ro le do figu ry  
P r*y  je j  współpracy odśw ieżą się 
ncjdaw niejaze sztuki i sztuczki 
naszych w ielk ich  i najw iększych

I wreszcie pani M ieela daje się 
Uprosić, zrywa z Leharanii, Kal- 
uiariami, Straussami i w raca do 
*woich dosłownie. I urocze, c iep ­
le ^obre, m iłe stworzonko ge- 
njalne staje się fila rem  stropo­
wym repertuaru I  znów zyskuje 
nowy ep ite t; „ ió tk ow sk i". \V któ­
rej sztuce irrt, tn sztuka odnosi 
zwycięstwo na ęałej lin ji. Dzięki 
je j silom m agnetycznym  odżyw a­
ją jako „m odn i" j „n ow i" Ba­
łucki Biiziński. Korzen iowrk., 
Żegoi-nia: iir< ydzii lo, Helenka
(Grube Ki by ) arcydzieło . Sta 
pucką (M a js te r  i C ze ladn ik )) ar- 
cydzieło,- Ochotnika (K lu b  Kawa 
J erów ): arcydzieło. 44' .„Lekko 
m yslnej S iostrze" pierwsza, Jo*

w laiska pierwsza a razem ze Sol 
skini koncert nad koncertami.

Przez czarodziejsk ie dotknię­
cie je j rączek zaczyna nabierać 
kolorów Sardou i Scribe. N iże j 
podpisany zawdzięcza je j dwie 
wym arzenie plastyczne kreacje w 
„Żonach Dobrych" i w „4\iośnie 
N aroaow ".

„N a jh arm on ijn ie j i naizgod- 
n iei z nolskich autorow  komple­
tują się ze Siedleckim . Gdy na^za 
ukochane Ćwikła poda rączkę 
Grzym ale, w tedy zaczyna się po­
lonez’ rzetelni j tradyeyjności. 
Gmal ie  się 'eh  w u iz i; w  koniu- 
szu i w robronaeh, z siwą {lerucz 
ką, z koronkową chusteczką w 
rączce Jest nowiem  najbardziej 
najautentyczn iej lechieko polską 
pani Mieczy stawa, wnuczka sta­
rego klanu aktorskiego dyna 
s tji Trapsstów ostatn ie ogn*wo 44 
je j grze in teligentnej, dyskretne’ 
fin ezy jn e j, spokojnej, nigdy nie 
przerysowanej i nie przekolory- 
zowanej przechowują się ezczę- 
ś liw ie  i.a jiepste tradycje atołocz 
nego Teatru . W  elic ie  B ien icziicj 
polskiej nosi z wdziękiem uya- 
ilem K ró low ej.

Ilia  uzupełnienia jub ileuszowej 
laurki doda się jednak musi, że

ta w ielka artystka niema w sobie 
jednej uncji ze starodawnego ty ­
pu t. z akiorek, że je s t idea l­
ną koleżanką, skurjulatną i 
sumienną pracownicą, no i wzo­
rową gosposią.

Szkołę kobiecości skończyła 
summa cum laude A  kto ją  w i­
dział jako conlessę czy markizę 
oklaskiwał w „Lekkom yślnej Sio 
strze", ani przypuszcza," że .ta 
Pani M in istrowa i Grube Ryb ' 
potra fi przyrządzać w lasnoręcz 
nie po mistrzowsku..

Zawszę graeko, zawsze chwac 
ko. Słowem: I człow iek i cacko.

A d o lf Nov,Hczyński.
«

*  *
Y.czoraj wiectoiem w Teatrze Na- 

rouowyiu przy szczelnie wypełnionej 
widowni udbyla się premjera komedJ 
Adama Grzymaty . śiedleckieg-1 
„Spadkuu;er»:a", połi^iuua z juodeu 
sz“ m dń-lecit pracy scenicznej znako­
mitej artystki Mieczysławy Ćwikliń­
skiej. Pt akcie 3-cim odbyta się uro- 
c/yst„ść. Do Jubilatki w gorących 
tuw a :h urzeiuawiali naczelnik /ui -i- 
s*owsk,, Janina Btizelecka (w  iimc 
niu prezydenta miasta), dyr. Szyf­
man, prezes Aliwicki. Wacław Gru 
i-f.ski, Dobiesław Damięcki i in. 
Wzruszuna Jubilatki podziękował „ 
Krótkiem „Bóg zapłać". Rozentuzjaz­
mowana publicznośi diugu oklaski­
wała swoją ulubienicę.


